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WYCHODZI: 
tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w Drukarni c. k Uniwersy­
tetu, yod zarządem T. ttzczurkowskieyo.

B i o r o R e d a k c y i P r z e g l ą d u :  
w domu c. k. Towarzystwa Naukowego, 

Ulica Sławkowska N. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . . Zł. 6 — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — n 
w Państwie Austryackiem 

z przesyłką poczt, rocznie Zł. t) c. 60 „
„ „ półrocz. Zł. H c. 3l) „

1 )lu zagraniczny'.di, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów pocztow.

PRZEDPŁATĄ i PRZYJMUJĄ:
Kari cci lary a C. K Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 2H2, 
tudzież

Bióro Redakcyi Przeglądu w domu po wyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie e. k» Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak i dla zagranicy 1

Treść: Wykaz statystyczny chorób w klinice lekarskiej leczonych od r. lSoł —1868, przez Dra Nałęckiego Adiunkta Klin. Ciąg
dalszy. — Wiadomości historyczne co do wielkiego dawniej rozpowszechnienia, a następnie zaniechania łaźni parowych, 
podał Dr. Zieleniewski. Ciąg dalszy.— Wyciągi z pism lekarskich. — Rozmaitości. — Niedostatki publicznej służby zdrowia 
w Polsce Kongresowej. Ciąg dalszy.—Ruch chorych.—Nekrologia.—Bibliografia.

V h k a z  s l a l y s t m n y  clioróli m  khnicc lekarskiej 
leczonych od r .  1S5.T— I N O ,

pi zez D ra  F alijckikoo A d junk ta  klinicznego.
(Dalszy ciąg *). 1 1

II. Z ap a len ia  o p lu cn ) .
Z apa len ia  opłucny tak  żebrowej j a k  p łacowej, 

śródpiersiowej j a k  p rzeponow e j, bardzo rzadko  
przedstaw ia ły  nam sic j a k  choroby pierwotne, lecz 
zwykle tow arzyszyły  ja k ie m u ś ,jcierpieniu miejsco­
wemu lub częściej je szcze  ogólnemu.

Rozpoznanie zapalenia opłucny, opieraliśmy g łó ­
wnie na  zasadach  badan ia  fizycznego, uwzględniają!! 
przytem i zboczenia czynnościowe.

(  harak terys tyezne  objawy , lizyczne, na  których 
przedewszystkiem  rozpoznanie nasze zasadzaliśmy, 
były: Mniejsza ruchomość lub zupełna nieruchomość 
zajętej części k latki piersiowej przy oddechu, n iepra­
widłowe rozszerzenie lub w przypadkach  zastarzałych 
za p ad n ięc ie ; deskowate onćj spłaszczenie, w ygładze­
nie przestrzeni m iędzyżebrow ych , zmniejszenie lub 
brak  zupełny d rgań  g ło so w y c h , odgłos stłumiony 
lub całkiem czozy przy pukaniu  i s ta le  u trzym ujący 
się odgłos bębenkowy ponad czczym , niewyraźne 
szmery oddechowe lub b rak  zupełny takowych,

f )  Oliacz Nra: 24, 82, 33, 34, 35 i 37 r. z.

a  w razie skrzepłej wypociny niesk łe ja jąee j j e d n a k ­
że obydwóch w arstw  opłucny, tarcie opłucnowe, n a ­
reszcie wypchnięcie z swego położenia wnętrzności 
sąsiednich ruchomych, j a k  np. serca, śledziony i w ą ­
troby. Zboczenia czynnościowe, j a k  ciężkość na p ier­

s iach ,  duszność lub bezdech ,  ktucie w piersiach
i mnićj więcćj suchy kaszel,  służyły nam do uzupeł­
n ienia naszego rozpoznania.

P rzebieg w wiekszćj części p rzypadków  był 
chroniczny, "Czasem Stosował się do cierpienia p ier­
wotnego, częściej j e d n a k  o wiele p rze trw ał takowe.

W ypadki śmiertelne ponajwiększej części były 
skutkiem  nie zapalenia opłucny, lecz choroby pier­
wotnej za podstaw ę temuż służącej.

W  rokowaniu uw zględniano przedewszystkiem  
chorobę pierwotną, wiek i siły chorego, rozciągłość 
sp raw y  zapalnć j ,  ilość ’ j a k o ś ć  złożonej wypociny, 
a  wreszcie także obecne powikłanie.

W leczeniu mieliśmy głównie na  uwadze chorobę 
p ierwotną i powikłania. Przeciw samem u zaś za p a­
leniu opłucny, używaliśm y w pierwszym okresie od ­
znaczającym  się g o rąc zk ą  i w zm aganiem  się w y­
pocin, prócz <Śtósownego zachow ania 'się dyetety- 
cznego, środków p rzec iw zapalnych , ja k o  to chło­
dzących kw askow atych  napojów, kw asów  m ineral­
n y ch ,  mleczanki migdałowej samej lub z dodaniem
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malej ilości saletry, napars tn icy  i ku  złagodzeniu 
bólu lub kaszlu  octanu morfinowego. W  ogóle lecze-  ̂
nie zapalenia opłucny w  pierwszym okresie , nie s 
różniło się prawie niczem od leczenia zapalenia p łuc < 
w tymże okresie.

Z tych sam ych przyczyn j a k  w zapaleniu płuc, 
t a k  i w zapaleniu  opłucny, nigdy nic używano upu­
stu krwi ani p i jaw ek .  W  p rzypadkach  wiclkiój du 
szności,  s taw iano bańki ,  po najw iększej  części su­
che, któreto  oszczędzenie krwi tein więcćj nam  się '■ 
zda je  być usprawiedliwionem, ile że zapalenie opłu­
cny do chorób chronicznych, ogólne wyniszczenie, 
osłabienie i charłac tw o za so b ą  pociąga jących  poli­
czyć należy. 1

W  drugim  okresie, gdy  dążność sp raw y  zapahići 
do sk ład an ia  świeżych wypocin ju ż  ustala, a  złożone 
w ypociny  rozdzielać się powinny, zwracano głównie 1
u w ag ę  n a  ułatwienie w syssan ia  takow ych. Ś rodki !>
których ku temu celowi używ ano były, prócz stoso­
wnego dyetetyczuego zachow ania  się chorego, pod­
noszenie odży w iaina onegoż, gdyż za pew nik  na do- s 
św iadczeniu  opar ty  uw ażać należy, ż e  w y p o c i n y  
w t e n c z a s  d o p i e r o  s i ę  r o z d z i e l a j ą ,  g d y  \
c h o r y  a p e t y t u  d o s t a j e  i l e p i e j  o d ż y w i a ć  ś
s i ę  z a c z y n a .  Oprócz tego iiżywano kataplazm ów, 
i w ew nątrz  letnich napojów samych lub z dodatkiem 
dw uw ęglanu  sodowego lub wód m ineralnych, sodę 
w swym składzie zawierających, j a k  np. Szczaw nic­
kiej. Jeżeli p łynna  w ypocina została  w essaną,  a po­
zos ta ła  g ęs ta  zbita i uo rganizow ana je j  część zw y­
kłym środkom  leczniczym się op iera ła '-1 używano 
weierań maści jodow ych  i jo d u ;  jeżeli  zaś, co zw y­
kle się zdarzało , chory był n ie d o k re w n y m , z a d aw a­
no mu żelazo lub jo d e k  żelaza.

W  kilku p rzypadkach  oddalano  oblicic n ag rom a­
dzoną wypocinę, za pom ocą nak łóc ia  k la tk i piersio­
wej. Oprócz w skazan ia  żywotnego, z powodu wiel­
kiej duszności,  s tosowano ten rękoczyn wtenczas, 
gdy  znaczna ilość p łynnej wypociny za lega ła  w wor­
ku  op łucnow ym , g d y  go rączka  ju ż  zupełnie ustala, 
a  wessanie oczepionćj wypociny, pomimo pomyśl­
nego odżyw iania się chorego, wcale odbywać się 
przestało, P rzek łu te j k latki piersiowej, po w ypró­
żnieniu wypociny nie za tykano, lecz j a m ę  opłuenową 
z której oddalono w ypocinę ,  p rzepłukiw ano dw a 
razy  na dzień letnią wodą i w ogóle postępowano \ 
z n ią  iak  z o tw artym  ropniem.

1 ETA T Y S T Y K A
vm<z z  (I tity ezu G h m  im a g a m i .

1 TA BLIC A  1.

AVszystkich p rzypadków  zapalenia opłucny w k l i ­
n ice lekarsk ie j  k rakow sk ie ,  leczonych było od r. 1851 
do 1863 w edług  protokołu klinicznego:

Mężczyzn . . . 7 8  . . . 83 .8%
Kobiet . . . . 1 5  . . . 1 6 . 1 %

Razem . . 93 *).
W  stosunku do ogólnej liczby p rzypadków  cho­

robowych w tym czasie w klinice lekarskie j leczo­
nych =  1437, ilość przypadków  zapalen ia  oplucnćj 
wynosiła 6.3%'. | j

S tosunek  mężczyn do kobie t byl ja k :  5 . 2 : 1 .  
Podobnie j a k  w zapaleniach płuc w ykazaliśm y, 

zna jdu jem y i tu znaczną p rzew agę męzkich chorych 
n ad  niewieściemi; przypuścić więc musimy, że te 
sam e przyczyny, k tórym  tam  przypisyw aliśm y ten 
n iestosunek, tu  zachodziły.

TA Pd .10 A TI 
Z pom iędzy 73 chorych na  zapalenie opłucny, 

było co do wieku: ;j
1 od 10 do 20 lat . . . 10 . . . iS  . 6 %

„ , 2 0  „ 30 „ . . • 23 . \  . 1 1 . 5 %
„ 30  „ 40  „ . . 21 . . . 2 8 . 7 %
„ 40  „ 50  f  . . ■. 12 . . 1 6 . 4 % %
„ 50  „ 60  „ . . . 5  . . , 6 . 8 %
„ 60 „ 70 . . . 2 . . n 2 . 7 % .  .

Podobnie j a k  w zapaleniach p łuc ,  dostarcz.yły 
i tu najliczniejszego pocztu dziesięciolecia trzecie 
i czwarte. Ja ł t  już  w uw agach  moich do tablicy 
drugićj zapaleń płuc powiedziałem, p rzeważna liczba 
zapaleń  opłucny w tym wieku pochodzi z t ą a ,4 iż 
w tym wieku zna jduje  się najlicznie jsza liczba ludzi, 
że ludzie tego wieku, j a k o  najciężej p racu jący  i n a j ­
więcej na wszelkie szkodliwości narażeni,  najliczniej 
też chorobie tej podlegają.

W  piątym lat dziesiątku, na który już w ogóle, 
znacznie mniej żyjących ludzi p rzy p a d a ,  zna jdu­
j e m y  o d w a  przypadki więcej niż w drugim. Przy-

*) Tonieważ w arehiwie klinicznym tylko 73 historyj chorób 
tak wypracowanych znalazłem, T/. na nich w niniejszyn 
wykazie pod każdym względem oprzSć s"ię mogłem, w na­
stępnych więc tablicach odnosić się będę tylko do tych 
73 przypadków.

Między temi było: Mężczyzn . . lii 
Kobićt . . . .  I a.
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j ą ć  więc musimy, że podobnie j a k  do zapaleń płuc, 1 
tak  i do zapaleń  opłucny, niemało usposabia  ubytek < 
sił ,  zwykle w tym w iek u ,  mianowicie u ludzi robo­
czych się w ydarza jący . To samo uw ażam y i w dzie­
sięcioleciach szóstem i s iódm ein, k tóre  mimo to, że 
w  nich już  bardzo mało żyjących w klassie roboczej 
się zna jdu je ,  j e d n a k  mimo to dość znaczny procent 
chorych dostawiły. (D .c.-n .)

WIADOMOŚCI HISTORYCZNE
co do wielkiego dawniej rozpowszechnienia, a następ­
nego zaniechania łaźni parowych 11 nas i u poslronnyeh

p o d a ł  Dr. Z i e l e n i e w s k i .

(Ciąg dalszy. — Obacz Nr. 9 b. r.).

Późnie jszą  oo do łaźni k rakow skich  pam iątką,  > 
jest przywilej na  nią przez K róla  M ichała  w r. 1669 j, 
s ławetnem u Jachym owi Jakubow i mieszczaninowi 
k rakow sk iem u udzielony, potw ierdzony przez Jana  
U l w r.1676, a  następnie przez A ugusta  w r . l 720 2fi).

Są w ak tach  krakow sk ich  zapisy, nade wszystko 
w  X V I wieku, iż czyniący te s tam en ta ,  p rzy  innych 
dobrycli uczynkach, przeznaczali pew ne kw oty  na  
łaźnie dla ubogich -7).

P rzy  pomnożeniu łazien, wzrosła u nas liczba lu 
dzi u trzym ujących  takow e lub do posług w nich 
uż jw a n y eh ,  tak  dalece ,  że w wieku XYTI. istniał 
w K rakow ie  osobny c e c h  ł a z i e h n i k ó w ,  którzy 
łącznie z cechem śledziarzy mieli sobie jioruezoną 
olironę je d n e j  z baszt m iejskich ,  basztą faziebrri- J
kóv; n az y w an ą  2fi).

J a k ie  były lażuie co do icli rodzai, rozmiarów 
i w ew nętrznego u rządzenia ;  ja k ie  przestrzegano 
w  nicli zw yczaje  co do sposobu i czasu ich u ży w a­
nia; k iedy i d laczego najwięcej się  rozpowszechni­
ły; co to byli łaziebnicy i barwierze tu utrzymywa-

2(i)  R a d w a ń s k i  J a n  Dr. fil. Przyczynek do wiadomości o Kra­
kowie. Krótka wzmianka o łaźniach. Kraków, IśfłS. 

i~) R. 1598 Katarzyna Lachowa, żona karczmarza i miesz­
czka krakowska, Czyniąc testament zaleca w nim lnożo- S
wi między amonit:-„na miłosierne uczinky thy rzeczy, <
które odemnie w zleczeniu ma oddacz będzie powinien, S
to jest pas, rożenki srebrne  sprzedawszy pieniądze <
oddacz ma do spytała 8. Ducha i dwaaehtele piw-a. Do 
tego łaźnie i obiath dla uliogicii sprawioz będzie po­
winien". (Akta Archiw. Krakowa.).

b (iiiAnowsKp. Skarbniczka naszej archeologii. Lipsk, roku 
1854, s. 3.

ni; ich p raw a  i przyw ile je  cechow e, w zajem ne spo­
ry; k iedy  i dlaczego łaźnie publiczne zam ykano; 
k iedy j e  zaś za darm o ubogim  udzie lano  (S e e le n -  

b a d )-} ja k ie  w nich odbyw ano niby ćw iczenia g i­
m n asty czn e , kuracye i ja k ich  używ ano kosm ety­
ków; juk , k iedy i d laczego w yrodziły  się w dom y 
rozpusty  i b ezw stydu : w szystko to zna jdu jem y  
opisane a  dow odam i kistorycznem i gruntow nie po­
parte  w drogoeennój w yżćj nadm ienionćj rozpraw ie 
Z a p p e r t a .  T o  co się  pod tym  w zględem  w  tam tych 
w iekach działo  u postronnych, m ianow icie w N iem ­
czech na podobieństw o ta m te g o , pow tarzało  się 
w szystko p raw ie  to sam o i u nas; a p ragnących  b li­
żej rozpatrzyć się i porów nać w zajem  tego rodza ju  
historyczne pam iątk i, odsy łam y do prac p iśm iennych 
R i c h t e r a  2U),  A r n o l d a  :i"),  H e n s c h l a  * ' ) ,  L e ­

w y  32), w reszcie do dziel naszego G ó r n i c k i e g o  33),
SlA R C ZY Ń SK IIiC O  34) ,  G oL ljJS IO W SK IE G O  3r,) „  UO 10Z- 

praw k i D ra  B u l ik o w s k ie g o  3G) ,  nakoniee do p rac 
h istory i M edycyny w Polsce do tyczących Dra G ą- 
SIO RO W SK IEG O  37) .

II.

W ypow iedziaw szy poprzednio  dow ody w ielk ie­
go  rozpow szechnien ia łaźni parow ych, z kolei n a tra ­
cimy pokró tce o przyczynach zan iechan ia łaźni, nad 
czem  dziwi się  mocno i zupełnie j e  pom ija  nasz hi- 
s to ry o g ra f  G ą s io u o w s ia .

1) Od początku  X II I  w ieku w idzim y w raz z ua- 
gm inuem  pojaw ieniem  się trądu , rozpow szechnienie 
łazien  parow ych- z pom niejszeniem  się tej choroby

’2'J) Ricirimt W. M. G&sckichte der M edicin iii liussland. 
Moslcuia (sic) 1813. I I I  l id . —  Ud. I.  7 ii —  83.

So)  A k -n O ld C s  G. C. H istoria  avtiq . medic. Polomae in M i­
so ellancis Cracoviens. 1814 faso . 2. p . 28— 34'.

" )  IIknsciiki.. J u r  Gćscnichte d. M edicin  inSchlesien  s. 10.
32)  L e w y  M. M . H e balneits russicis. D issertatio histor. phy- 

siol. H afn iae 1888.
ra) Góiinicki: I)wdi'żanin, wydaniu Gałęzowskiego. Tom I. 

str. 43.
") Siarczynski: Czasopismo Bibliot. Ossolińskich Lwów, 

lSUS. T. 1. Zesź. 2. st. 100. Wiadomość o riawnem po- 
wszeehnćm używaniu lażni w kraj. Słowiańs., a wszcze- 
gólnośoi w Polsce i Rusi.

35) Gołęuiowski Domy i dwory- Wstrszawa, 1S30. s. 129.
36) Ilui-IKOWSKI Kr: D c aquis naturalibusm edicatis Procinc.

antiq. Polomae. D issertatio inauij. Crac.ooiae, 1834- 
p. 13-— 13-

37) G-isiouowski L: Zbiór wiadomości do historyi sztuki le­
karskiej w Polsce. Poznań, 1839. T. I. str. 18—3-4.
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w XV i XVI wieku, upadło zarazem  wiele tego ro 
dza ju  zakładów.

2) Gdy choroba w eneryczna na miejsce trądu  
wystąpiła ,  wielu z lekarzy  ostrzegało o używaniu ła ­
źni i innych kąpieli  publicznych, z obawy m ożliwe­
go tam że za rażen ia  się. Sposobność za rażan ia  s ta ­
w a ła  się tein łatwiejszą , o ile s taw ianie baniek 
i sm arow an ia  w łaźniach w powszechnem byw ały  
w  owycl) czasach używaniu. T ra d y c y a  m ó w i , iż 
w r. 1577 miało być gdzieś bardzo wielu kąp iących  
się  w jed n y m  dniu zarażonych w sku tku  p r z y s ta ­
w iania baniek. Z tego powodu w szędzie prawie ł a ­
źnie opróżniały się. Eu a s  mus ( f  1536) mówi mię 
dzy innemi: „atepń ante m g itifi gniinyie cmuos n ih il  
reccytius er«t upad  B rabantos , qnam thermae publ>- 
ca<, eaa nunc frigen t, ubicpui. Scabies m im  nova do- s 
cuit nos abstinere M). Do tego przyczyniła  się także  
w ielostronna r a d a  lckarzyf* jeszczc od A w io e n n y  
pochodzącą, un ikan ia  w c z a s a c h  zarazy  (k tóre tak  
często w one czasy ludność naw iedzały)  kąpieli.
W  sku tku  rozporządzeń  przez W ładze  w ydaw anych , 
zam ykano  łaźnie publiczne, ja k to  widzieliśmy uczy- 
nionem w K rakow ie w roku 1599 i 1624, w P a ­
ryżu w  roku  1465; w W iedniu 1551, 1569 i 1691;
w Frankfurcie nad  Menem w r. 1597: o czem z po ­
wołanej rozp raw y  Z a p p e r t a  przekonać  s i ę  m o­

żemy.

3) O ile pow raca jące  za razy  od używania łaźni 
odstręczały , o tyle bezkarne zaniechanie kąpieli pod 
względem zd row ia ,  dow odziło ,  iż one nie były tak  
koniecznie potrzebnemi, ja k to  powszechnie dawniej 
mniemano.

4) Zbytnie znowu nadużyw anie  ł a ź n i , przede- 
wszystk ićm  długie w  niej przebywanie  i niepomier 
ne  tam że gorąco, musiało zarówno szkodliwe skutk i 
z łaźni d la  zdrow ia  sprowadzać; co też od niej od­
stręczało. Ju ż  S a v a n a r o u l a  (zmarły r. 1462), zau­
w ażał,  iż łaźnia „hu mores a d  oculos jlnere fa c i t ,  pro- ' 
p ter gtiod et U ltram ontani aestuaria sollicitantes , 1 
oculos scarfateo colore suffidtos habent., i/uam rem 
fortas.ris u lius deo Bacho atribuet

5) Nie mało zarazem  do opuszczenia łaźni p rzy­
czyniło się, prostactwo i ordynary jność zakorzenio- t 
nycli tam że zwyczajów. .Łaźnie bowiem ju ż  odda 
w na stały się prawdziwemi domami rozpusty i ze

psucia, i to mc tylko we F r a n c y i , we Włoszech, ale 
i po Niemczech. O P adw ie Bp. opow iada S a y a n a  

ROijUA ( f  1462jł ..et quum dom inas sic ad  pub lica  
loca seu balnea natura lia  duci inhonestum  satis 
esse nidebatur, in ciińtate p lurim as ctm stitnerunt stu- 
phas, {fum  nohiles et matrmiae wiryinnsgue, et meo 
tempore s in y /d is  hebdomadis ccitcrm tiin sollicitabant, 
ifuibus in locis gaudiosas coenus celebrant. llaec 
autem loca honestissimae mntronae m agna cum pu~ 
d ic itta  obseruabant, verum  sttrre.ee,run t ex Iris postea 
tpitieduni de, synagoga Setoiratnis, rptae aa honestis- 
sim a loca ad lenJjcinios act.uS lu;i:teriae pcrd;uxerunt: 
et sió pecndttm  lu p m  custos fuctus kstu . Dalej zaś 
ln o w i: „magna jh d t apud antiqnos nostros de bal- 
neis aeris Incmidis oh$ei~vantia... gnać ad  usgue tiostram  
aetat&m in l> ItrainOritcmis ctd.itnr, a G-raecis verue- 
ra /ur , tptam Arabes d i l ig n n i . et modo L a tm i negli- 
gunt, sic tso/iia conm etndńie in, praesitntriantm non 
po teu teL'-. —  „Addn praetarea: tptitm lupm uiria  fac ta  
su n tu. Na inuem znowu miejscu dodaje^ „M ultum  
in  coitu  debiliU m tur jte o m m , qui aut in  bahieo, 
w it i.nniediate post exitui>i eins cum meretrieibns 
dołiwntd. Ależ i w Niemczech nie było wcale lepiej 
w  tym  względzie. W edług  zdania  Z a p p e r t a  odby­
w ano w W iedniu ju ż  w XV  wieku kąpiele  publiczne 
w na jw yższym  stopniu nieprzyzwoicie; a  ówczesny 
pisarz zowie łaźnie ..F iest m ul Sm ifltauS oderUnge- 
zncht- m d  Lnderltm isLl.

6) O ile lekarze występowali przeciw zbytniemu 
odwiedzaniu łaźni jako  zdrowiu szkodliwemu, o ty ­
le z moralnej s t ro n y  i z powodótv obyczajowych, 
w ystępow ało  przeciw nim duchowieństwo. Ju ż  w XV 
i X V I wieku walczyli kaznodzieje w Paryżu  p rze ­
ciw zaguieżdżonćj nieobyczajności w łaźniach. Toż 
samo działo się i w Niemczech, gdzie dokonyw ane 
wspólne zejścia się tak  w publicznych j a k  i w pry 
w atnych łaźniach, usposabiały do pogadank i ,  o b ę ­
dących  na porządku  dziennymi kw estyach  polityez 
nycli lub relig ijnych, iako w miejscach sposobniej 
szych do tego rodzaju  rozmów, aniżeli ówczesne 
pełne g w a ru ,  bija tyki i hałaśliwe szynkownic; 
a  schadzki te i roztrząsania tw orzą je d n ę  z niemniej 
ważnych dźwigni,  w  przygotowawczem poruszeniu 
owego wielkiego rozdwojenia kościoła 3a),

i

7) Do zwimeuia w wielu miejscach łaźni,  przy

"*) Erasmps: Opera praeclara L u yd u m  1702. I. f .  714. M) Zappeut: l. c. p. l:i<>.
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c z y n i ć  s i ę  t a k ż e  m u s i a ł o  w i e lk i e  p o d w y ż s z e n i e  c e n y  

d r z e w a ,  co  s z c z e g ó ln i e j  w e  W ło s z e c h  z a u w a ż a n o  40).

8) W wieku X V II  i X V IIItym  jeszcze więcej usta­
wały  łaźnie, o ile w tych czasach zaczęto powsze 
chnićj zw racać się do używ ania  ciepłych na tu ra l­
nych kąpieli , a  to tein bardziej, gdy  te poprzednio od 
wielu j a k o  lekarstw o przeciw chorobie wenerycznej 
zachw alone zostały 4I). (D .c .ti.)

’*) Z aw k rt :  i. c. p . 15$.
1') LuksCii: Geschichte der lialneoloyie etc. Wilrzbtn'^ 186(1. 

s. $0$.

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

II wartości auŁyilogwy w leczeniu uszkodzeń 

iraiiniatycznycli a mianowicie złamań kości.

p r z e z  Prot. K a w . dc P i t h a .

( (Jeber den 1Yerth der AntiphłoguSe bui der liahand- 
inng tramfuttiiicher Yerletzuugen, in«besmdere der 

Prakturen von P ro f. R itte r  v. P ith a )
przełożył Dr. J ó z e f  S t a r k e l , z T arnow a.

(Dokończenie.—Otiacz Nr. 10 b. r.).
K ażdem u znany je s t  wielki w pływ m ięśir  na 

zbaczanie odłamków, a ta k  zw ane z łam ania  na  
okra.k (reitende), ów postrach chirurgów, są  onego 
na jw yższym  wyrazem. Atoli do w yw ołania  dyzlo- 
kacyi, przez kurczenie się mięśni w ystarcza  już  
choćby na jm nie jsza  ukośność p łaszczyzn od łam ko­
wych, a  zw łaszcza u osób drażliwych, lub przy wię- 
kszem mechanicznem zdrażnieniu mięśni w .skutek 
doznanego ich uszkodzenia. Gdy zaś na  takiein, 
b ądź  to w niższym, bądź w wyższym stopniu pra  
wie n igdy nie zbywa, gdy  podobnież mniejsza w ła­
śnie część złamań jest pojedynczych i poprzecznych, 
a  p rzem aga jąoa  ukośnych ,  które lada ja k ie m  sk u r ­
czeniem się dotyczących mięśni poruszone i ro z su ­
nięte być mogą, to też j e s t  j a w n ą ,  żc na  uniewla- 
dnicniu tych silnych działaczy' wszystko zależeć po­
winno. A w szakże to tylko przez dokładne, jed n o s ta j ­
ne ,  koliste ściśuienie wszystkich warstw  mięsnych 
a  dobrze złożonych i stósownyin narządem  leszczot- 
kowym w spartych  kośc i,  tudzież przez dokładne 
znieruchomienie wszystkich dotyczących stawów 
osiągnąć m ożna; nie odpow iada przynajmniej temu 
celowi żaden m ny równie pewny i łagodny sposółi.

Jed n o s ta jn e  kolisto spowicie za pomocą m ięk ­
kich cienkich opasek Panelowych u sp a k a ja  burzliwe 
mięśnie j a k b y  dotknięciem różczki czarodziejskiej, 
u sp a k a ja  j e  zupełnie i trwale i z w yjątk iem  uda, 
u bardzo silnych dorosłych osóh w ysta rczą  ono przy 
pomocy cienkich tekturowych leszczo tek , byleby te 

* zupełnie dokładnie  były przykrojone i przyłożone, 
dla najw iększej liczby złamań. Dokładność spowi­
cia przew yższa tegość m a te r y a łu , czego dowodzi 
o paska  L a u g i e r a , k tóra  bez leszczotek, jedyn ie  
przez c ienką w ars tw ę nakrochmalonego papieru n a j ­

lepszym i najpewm ejszym  sta je  się  narządem  reten­
cyjnym. A naw et w w ychwalauem  obecnie może 
nad zasługę opatrzeniu gipsowem nie zależy tyle na  
mnogości i twardości m a terya łu ,  ile raczej na  sto­
sownym sposobie kolistego obciśnienia kończyny 
i znieruchomienia stawów. A ta k  bez zachowania 
tych dwóch w arunków  je s t  absolutnie niepodobną 
n adać  zlamauej kończynie ów miły spoczynek i za-

ł pewnić jć j  go, j a k  tego w ytwarzanie prawidłowej 
kostn icy  i gojenie się w ym aga ją .

Dopokądem  ho łdując  metodzie antytłogistycznej 
złainaninę lege artis  odk ry tą  zos taw ia ł,  aby j ą  bez­
ustannie na działanie zimna w ys taw iać ,  miałem co- 
dzienme coś na  niej do napraw ian ia  z niernałem 
udręczeniem’ chorego i siebie samego? gdym  wieczór 
wszystko j a k  najs ta ranniej p o u k ła d a ł ,  wystarczyło 
często już  je d n o  nagłe  zerwanie Rię ze s n u ’* a b y  
wszystko zepsuć ,  chorego narazić na  bole i d r g a w ­
ki, a mnie pozbawić nocnego spoczynku Otóż takie 
d rgaw ki mięśni stanowiły w on czas niemal p raw i­
dło u wszystkich drażliwych osób nawiedzonych u k o ­
siłem złamaniem kości; chwytano się daremnie p rze­
różnych stałych narządów  prostujących, wieszadeł, 
u twierdzenia kończyn do łóżka i t. p

W szystk ie  te zaw ik łane narządy  s ta ły  się teraz 
zbytecznemi, równie j a k  i d rgaw ki mało ju ż  znanym  
objawem odkąd  koliste spowijanie wykonyw am ; 
z d a rza ją  się one w yją tkow o w tych tylko w ypad  
kacli, gdzie zanadto  niepomyślne pow ikłania  utri. 
dnia ły  zastosowanie bezpośrednie i dokładne n a rz ą ­
du wstrzymującego, albo i wcale go me dozwalały.

Podobnie  j a k  drgaw ki,  tak  też wszelkie owe da- 
wnićj tak  często i w tak  wysokich S topniach  przy 
antyflogozie spostrzegane objawy zapalne od 15 łat,' 
odkąd  doraźnie sucho spowijam  (nawiązki k ro ch ­
malowe, dekstrynowe, gipsowe, watowe), albo wcale 
nie, albo też tylko w w ypadkach  nader  niepomyślnie 
pow ikłanych uw ażać mi się zdarza. Obecnie s ta ło

s się prawidłem, że cierpiący n a  złamanie kości jeżeli 
nie ju ż  zaraz p ierw szą,  to najdale j d rugą  noc spo ­
kojnie przesypia, nie nagabyw any  przez pilnujących 
ani lekarza, w czystem, suehćm łóżku, w opatrzeniu 
Ickk ićm , nie rzadko nawet swobodnych poruszeń 
reszty ciała dozwalającym. Do tego i gojenie'.-się 
je s t  szybsze ,  a  w yzdraw iam e krótsze: to ostatnie 
nnanowicie dzięki mniejszemu obrzmieniu i uniknie- 
niu odleżyn.

Zagojen ie  się po jedynczego , czyli m epowikia 
nego z ranami i zmiażdżeniem złam ania nas tępuje  
po doraźnie w ykonanem  złożeniu i utrzymaniu bez 
objawów  zapalnych w drodze sklejenia się przez 
tw orzącą  się kostm nę. Pow ikłania  p rzeszkadzają

> w praw dzie  w  m iarę ich wielkości i znaczenia temu 
norm alnem u rozwojowi gojenia s ię ,  s ta ją  się atol’ 
mniej szkodliwemi, o tyle, o ile się niemi od zaopa­
trzenia odłam ków samych, t . j .  od onycli niezwłocz­
nego złożenia i pewnego utrzym ania  pow strzym ać 
nie dam y (i dać  nie powinniśmy). S t o p i e ń  p a ­
t o l o g i c z n e g o  z a p a l e n i a  z a w i s ł  o d  s t o  
p n i a  z a n i e d b a n i a  l u b  n i e d o k ł a d n e g o  w y

> k o n a n i a  t y c h  k a r d y n a l n y c h  w s k a z a ń .
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Użycie lodu nie zmienia wiele rzeczy, podobnie j a k  
ulubiony we Franoyi przeciwny sposób wilgotnego ' \ 
ciepła. P rzypom inam  sobie jeszcze owe p rze raże­
nie, jak iegom  doznał w salach pp. B l a n d i n  i Roux, 
na  widok j a k  tam  pow ikłane złamania i ciężkie 
stłuczenia s taw ów  zaraz  po przybyciu  chorych wiel- < \ 
kiemi i ciężkiemi ka tap lazm am i okładano, bez inne- ; 
go opatrzen ia  złamania, j a k  ty lko p o d k ła d a ją c  w o­
reczki s ieczką lub piaskiem napełnione! W tedy  to \ 
zdaw ało  mi się barbarzyńskim  nonsensem, k tóry  
mnie formalnie oburzał, gdy  mnie chory zapewniał, 
że  mu ciepło dobrze robi. W szakże nie z mniejszem  > 
zdziwieniem przypa tryw ał się Dr. M a k jo t in  w p a rę  
lat później u mnie w Pradze  użyciu lodu w św ie­
żych złam aniach kości,  a  (nawet!) n a  k iku tach  ani- 
putaeyjuych. Nie przem ógł na  sobie aby  uwierzył, 
iżby to bez szkody  d la  chorego przejść mogło i za b a ­
wił umyślnie d la tego przez 8 dn i ,  aby  skutki tej nie- > 
słycliańej zapam iętałości w łasnemi og lądać oczami.

W W eronie  c iekaw ą  zaiste było rzeczą widzieć, 
j a k  w  szpitalu  „ F utte  bem  f r a t m i u  rany  postrzało- '
w e  naszyeb żołnierzy pod katap lazm am i dobrze się \
goiły, któremi braciszkowie pomimo duszącego u p a ­
łu hojnie szafowali, g d y  równocześnie w najhliż- i
szyni szpitalu n ieustannie tyiko na brak lodu się \
uskarżano , a  w trzecim wyszli z mojej szkoły  leka- \ 
rze  pochw ały  d la  suchego opatrzenia  zyskiwali. Tam  
to nie b rak ło  sposobności do „doświadczeń" n a  
w ielką  skalę, na  tysiącach rannych, k tórych podług  
trzech dyam etra ln ie  przeciwnych zasad  (okładami 
lodowemi, ka tap lazm am i i obojętnćm suchem opa­
trzeniem) leczono. K ażdy  szpital szczycił się swemi 
pomyślnemi rezultatami, gdyż  śmiertelność rzeczy- ! 
wiście niesłychanie m ałą  była. W szakże  leczenie za ) 
pom ocą lodu było, j a k  się to sam o z siebie rozumie, 
najdroższćm  i pomimo to zadow alało  na jm nie j ,gdyż  
w łaśnie w tych szpita lach,  w których do zimna lo­
dowego tyle wagi p rzyk ładano ,  najwięcej się '/.na­
chodziło m alkontentów  i wieczno zachodziły  skarg i
0 „zaniedbanie" —  „gdyż calemi godzinami bez lo­
du pozostawieni byli" i t. p. Takiem i to rażącemi 
przeciwieństwami udowodniono ziudność „niezbę- 
dności lodu" w leczeniu obrażeń , udowodniono ad  > 
oculos na  wielkie rozmiary. .

Nic zaiste ! nie potrafi nas łatwiej z zakorzenić- 5 
nycli uprzedzeń wyzwolić, nasz  sąd  objaśnić i dopro- ; 
wadzić nas do sw obodnego , niezależnego zapa try ­
w an ia  się, j a k  podróżowanie, które też znowu n iko­
mu tak  potrzebnćm i pożytecznem nie je s t ,  j a k  w ła ­
śnie lekarzowi, temu to uczniowi nauki doświadczal­
nej. N ajcenniejszą  część naszej w iedzy zaw dzięcza­
my pow tórnem u zwiedzaniu szpitalów w Niemczech, 
F rancy i i Anglii, i bezpośredniemu zetknięciu się 
z koryfeuszami tych różnych zak ładów  naukowych.
Nie idzie zatćm, ja k o b y  za g ran icą  i li za g ran icą  
wszystko  co lepsze znalość miano: owszem nie j e ­
dno /.nachodzimy tam mniej dobrem niż u siebie,
1 to podnosi w łasne nasze poczucie. Wiele atoli też 
byw a bez zaprzeczenia le.pszćm i doskonalszem, a to 
nas  chroni od w łasnego przeceniania się. Co nas 
zaś najwięcej kształci,  to j e s t  to, co tam  inaczej an i­

żeli u siebie /.nachodzimy, co różni się od naszych  
poglądów, nietylko w formie, lecz i w zasadzie. To 
nam i nas tręcza  obuty m aterya ł  do skontro low ania  
naszego sposobu w idzen ia ,  aby j e  s tw ie rdz ić ,  albo 
sprostować.

U derza jący  tegoż p rzyk ład  p rzedstaw ia  antyflo- 
goza, o k tórym  tu naw iasow o tylko przy z łam aniach  
kości rozpraw ia łem ,gdzie  j e j  cześć nietylko zbytecz­
ną, ale raczej naw e t  szkodliw ą się okazała. Byłoby 
zaiste ła twem zadaniem  w ykazać  je j  zbyteczność z a ­
równo i w zwichnieniach, stłuczeniach i w w iększej 
liczbie zranień, gdyby  zakreślone tu miejsce na to 
zezwoliło, f

A lk a lo id  hol/u kaluborakiego  ®). i
Ból) ka labarsk i ,  k tórego w yciąg w ed ług  znanego 

odkrycia  F k a z h u a  spraw ia  ścieśnienie źren ic ,  za ­
wiera A l k a l o i d  nazw any przez J .  J o is s t a  i O . I I e s - 
SEOO Physostigm inem (od rośliny: Physostigm a ve- 
nerwsum B ulfow r.). Otrzymuje się on z listniów 
(Cotyleduiuiii) bobu, jedyn ie  jadow itych ,  za pomocą 
w yw arzenia  z w yskok iem , odparow ania  roztworu* 
powtórnego roztworzenia we w odzie ,  strącenia cu­
krem  ołowiowym (B le izu cker)  i poddania części nie- 
strąeonćj pod działanie g. siarkowodowego. Roztwór 
przesączony od siarczku ołowiu j e s t  bezbarwny, przy 
odparow aniu  atoli zabarw ia  się naprzód różowo, 
a  w końcu ciemno czerwono. G dy  zaw iera  jeszcze 
nieco gummy, to pozostałość roztw arza się znowu 
w malej ilości w yskoku  i przez odparow anie o trzj - 
rnuje się na  nowo m assa ciemno czerwona. T a k o w a  
sk ła d a  się z octanu alkaloidowego.

Aby uzyskać a lka lo id ,  w yciąg  roztw arza si( 
w wodzie i zapraw ia  się m agnezyą  aż do zniknienia 
oddzia ływ ania  kw aśnego, paru je  się potem i wyciąga 
ete rem , a roztwór eteryczny poddaje  się działaniu 
rozcieńczonego bardzo kw asu  siarkowego. O trzy­
m any tak  ciemno czerwony s ia rkan  fizostygminowy 
rozk łada  się napo Wrót m a g n ez y ą ,  a  alkaloid roz­
tw arz a  się w eterze ,  po odpędzeniu ostatniego p o ­
zostaje  tamten j a k o  m assa  cisawo żółta bezkształtna.

Fizostygmin dość łatwo rozpuszcza się w amino- 
uiaku, w sodzie (NaO), węglanie so dow ym , eterze, 
benzinie i w yskoku ,  nie tak  łatwo w wodzie, k tó ­
rej atoli udziela cechy w yraźnie  alkalicznej.  Roz­
tw ór s trąca  z chlorku żelaza wodnn żelazowy (E i-  
mioaryd hycbrrtf), a  z podw ójną ilością Jo d k u  potasu 
daje  osad mocny barw y  kermesowej. Z kwasem  
tworzy alkaloid sole ciemno czerwone lub ciemno 
niebieskie, z chlorkiem platyny i surnatem  (sublimat) 
o sady  rozpuszczalne w kwasie solnym.
1 Autorowic wyżej wymienieni przekonali s ię ,  że 

istota wydzielona postępowaniem  dopiero co p rzy ­
toczonym, ma skutki jadow ite  i ścieśniające źrenice, 
i że bób ka labarsk i  oprócz niej nie zawiera innej 
istoty jadowite j .  U królika  dwie krople roztworu 
wodnistego, w godzinę po śmierci zrządziły jeszcze 
ścieśnienie źrenic.

(Aim. d. (Jhem. et Pkctnn. CX X I X .  115— 121. Gen-‘ 
tralbl. 1864. AT. 7).

*) Oh: NNi-a 42 i 41 z r. 18153 i Nr. 2 z r. li
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Użycie, rnchn robneskotcego przewodu pokarmowego 
celem odprowadzania nwięzylych części je li t  bez 

wpychania takowych.
( I .M etiu s  rozpoczynając  swój zaw ód w ykonaw ­

czy, leczył p rzepuklinę  udow ą tiwięzgłą n ieda jącą  
się odprowadzić nawet po o twarciu w orka przepukli­
nowego, a lęka jąc  się rozszerzenia bramy przepu­
klinowej z powodu możliwych zboczeń naczyń krwio- '
nośnych, w yciągną! nieco uwięzglą cześć je l i t  i spo- j
s t rzeg ł ,  j a k  poczynały  się znowu ruchy robaczkow e 
w je li tach  opadłych i rozpościerały powoli po wszy- | 
stkich opadłych pę t lach ;  tym  sposobem coiała  się 
zwolna cala część je l i t  do ja m y  brzusznej. Autor 
padl na ten sposób postępow ania ,  gdyż  uw ażał w y­
kony w ając  na psach cięcie cesarskie, że opadłe je l i ta  
sam e od siebie powracały , j a k  skoro j e  nieco do >
góry  podniesiono. j

Skutkiem  tych spostrzeżeń, odprow adza  011 od 
lat 3()tu przepukliny uwięzgłe zamiast cieciem prze- |
puklinowem w ten sposób ,  że palcami jedne j  ręki 
obejm uje worek przepuklinowy j a k  najbliżej miejsca 
iw ięzgłego i odsuw a członkami paznogciowemi ile ;
nożna powłoki ponad  miejscem uwięzgłem i uciska 
końcami palców część je l i t  tam że położoną. Je d n o ­
cześnie d ru g a  r ę k a  podnosi uwięzgły  k aw a ł  je lit  
nieco do góry, a potem ku dołowi, t a k ,  iżby takow y 
z uwięzgnieuia został na 1 4 łub najw ięcej '/„ cala 
wyciągnięty. Im bliżej szpary  przepuklinowej p rzy­
łożono pa lce ,  i im k ró tszą  część je l i ta  wyciągnięto, 
tern prędzej dojdzie do sku tku  powrót je lita .

Jeżeli nie uda się pow rót po 5  lub 10 minutach 
za pomocą pociągnięcia ku dołowi, to p róbując  wy- s
c iąga się przepuklinę z dołu ku górze lub od wewnątrz 
ku  zew nątrz i t. d., a  w razie potrzeby pow tarza  się 
każdy  z tych rękoczynów. W szystk ie  ś rodki działa- \
ją e e  przeciw ruchowi robaczkow em u, j a k o  to leki 
odurza jące ,  lód i t. p. au tor  porzuca. 1

D w a tylko w ydarzy ły  się przypadki,  w których 
sposób ten był bez skutku, a  były to takie, w których 
m iały miejsce zrośnięcia między b ram ą p rzepukli­
now ą a  jelitami.

(Kiicnenmei.der Zfschr. f .  Median etc. II. 181— 187.
Centra lol. / ’• med. WUs. 1So3 . ,V. H&.

J ^  s

R O Z M A I T O Ś C I
N iedostatki publicznej służby zdrow ia w Polsce 

Kongresowej.
(Ciąg dalszy.— Obaez Nr. t).

Cu du Adminisinicyi lekarskiej.
I  zy 1 ja k ie  n a le ża ło b y  z a p ro w a d z ić  zm ian y  w  hie­
ra rc h ii zarząd u  le k a rsk ie g o , pod w zględem  sklndn  
u rzę d ó w , m ia n o w icie  u rz ę d n ik ó w  le k a rs k ic h  i iu- 
stytu cyj le k a rs k ic h  p u b lic z n y ch , za le żn o ści, odpo- •, 
w io d z ia ln o s c i. u p o sa że n ia , w y n a g ro d z e n ia , aw a n ­
so w a n ia  w  s łu ż b ie . szcze g ó ln ie j z u w ag i na m oż­
ność w p ro w a d za n ia  oszczęd n ości, u p ro szcze n ia  biu­
ro w o ści i ko resp o n d e n cyi i d e e e n iia liz a c y i w g ra- ł 

n ica c li dobra słu żb y .
Należałoby W fnnjem przekonaniu:
«) Radę lekarską Królestwa wzmocnioną większym kom­

pletem Członków, pozostawić jako najwyższą instancyą i za­

razem władzę lekarską w Królestwie, powierzając jej wszyst­
kie kwestye lekarskie cały kraj obchodzące w sposób jak o 
tern traktuje artykuł wstępny Tyg. Lek. Nr. 3!) z r. 18(52*).

h) Nominacye, zależność, awans i odpowiedzialność urzęd­
ników lekarskich uczynić zawislemi od tejże Rady. . ?

c) Lekarzy powiatowych którzy obecnie pobierają płacę 
wyrównywającą płacy najniższych urzędników powiatu, to jest 
sekretarzy, zrównać przynajmniej w uposażeniu z urzędnikami 
administracyjnymi w jednej z nimi klassie co do urzędu bę­
dącymi, jakimi są starsi pomocnicy Naczelnika powiatu. Za­
sada, jakićj się trzymano przy wyznaczaniu lekarzom urzęd­
nikom tak ograniczonej pensyi: ..że mogą się zajmować wol­
ną dochód przynoszącą praktyką", jest w najwyższym stopniu 
niesłuszną- Zasadę podobną mniej więcej zastosować można 
do wszystkich urzędników w służbie rządowej zostających; bo 
nikt nie wzbrania urzędnikowi administracyjnemu po odsiedze­
niu 5 do (5 najwięcej godzin w biurze, pracować jeszcze go­
dzin kilka w kantorze jakiego domu handlowego, udzielać lek- 
cye prywatne, pisać artykuły do gazet, prowadzić u siebie ja­
ką fabrykę, oddać się gospodarstwu rolnemu, przemysłowi 
(jak to nawet często się zdarza), słowem, może on także za­
jąć się swojego rodzaju praktyką, któraby mu oddzielny do­
chód czyniła, byle tylko obowiązki urzędu spełniał, jak nale­
ży. Zresztą urzędnicy technicy jak Inżynier i Budowniczy cią­
gną korzyści z prywatnej, praktyki nierównie większe jak le­
karze, a przecież nie są tak dalece jak ci w pensyi upośledzeni.

d) Urzędnikom lekarskim lata służby do emerytury skró­
cić z przyczyn, jak to trafnie jest wywiedzione w artykule 
wstępnym Tyg. Lek. Nr. 39 z r. 18(iił **). ,

c) Lekarzom powiatu wyznaczyć fundusz na utrzymanie 
kancelaryi i dodać stałego pomocnika do pisma. Obecnie bo­
wiem Lekarze powiatu z uszczerbkiem dla ważniejszych obo­
wiązków powołania swego i urzędu wiele czasu poświęcać 
muszą na czynności piśmienne i to takie, które każdy obznaj- 
miony z biurowością łatwo spełniać mógłby, u. p. prowadze­
nie dziennika korespondencyi, odcinanie całej korespondencyi 
administracyjno- i policyjno-lekarskiej, przepisywanie na czysto 
referatów sądowo-lekarskich, ezpedytura i t- p. Wyręczani 
w tych prostych czynnościach przez dodanych sobie kanceli­
stów , Lekarze zyskany czas na pożyteczniejsze prace obra­
całby mogli.

/ )  Znieść Urzędy lekarskie gubernialne jako instaneye le­
karskie zupełnie niepotrzebne, mianowicie przy istniejących 
Radach powiatowych i gubernialnycli, oraz mających utwo­
rzyć się komitetach hygienicznych. Niektóre atrybueye urzę­
dów tokarskich przejdą na Lekarzy powiatowych, którzy wprost 
znosić się będą z Radą lekarską, inne zaś przejdą do komite­
tów hygienicznych. (Z>. c. «.)

*) Ob. Przeg'1. lek. r. 18(53 Nr. 5. str. 39.
**) Ol). Przeg'1. lek. r. 19(53 Nr. (i. str. 4(5.



88  —

R U C H  C H O R Y C H
w Szpitalu ogólnym w K rakow ie w miesiącu Styczniu 1864 r.

O <1 <! * i a I >' s z p i t a l u  e

Pozostało 
z Grudnia

Przybyło 
w Styczniu

W y s z ł o

uleczonych nieuleczon
1/marlo Pozostaje

I

W Oddziale chorób wewnętrznych

„ zewnętrznych

„ położniczym
| klinice położniczej 
j chorób kobiecych

w klinice chorób dzieci

noworodków i maniek

2!! 00 39,1 38

55 •20 T

chorób kilowych i skórnych 44 04

obłąkanych

4

7

3

108

-  14

4i 4

~ h

39 30

3 —

77

27

14

a

S

75

liazom 133 138 271 10!) 103 212

13

82

18

15

U

183

37

483

38

80

30j 58 

0 21

38

OOj

70

17i

2 3 

I

10

7 0 13 36 28

2 2 1 38 19 57

- 2 2 — 3 3

— 2 2 7 4 11

4 2 li 1 — 1

— — - 45 61 106

19 15 34

13
— - 

14 27 1 łli

fT11

Ogólna liczba chorych powiększyła się w porównaniu z ubie­
głym miesiącem o trzy.

W oddziale 1. chorób wewnętrznych cierpienia były tylko 
sporadyczne, przeważały jednak remnatyczno-kataralne, albo­
wiem na 137 chorych leczonych, było w tym miesiącu 24 z ka­
tarem płuc, 14 z katarem dróg pokarmowych, a 13 miało cier­
pienia reumatyczne; oprócz tego leczono na ziarnicę 7; na różę tak 
twarzy jak i oduog dolnych 8, a na gruźlicę 18 chorych, innych 
chorób pojawiły się tylko pojedyncze przypadki. Śmiertelność 
w tym miesiącu była mniejsza niż w poprzednich, albowiem 
na 137 leczonych umarło tylko 13 chorych, z tych 5 na gruźlicę 
a 1 przybył umierający.

W oddziale II. chorób zewnętrznych, przeważały wrzody 
długotrwałe 3(1 i rany 19. I>o rzadszych przypadków należały: 
ropnie 7, złamania kości u, ugnieecnia 1 i odmrożenia 2. Wy­
padków śmierci wydarzyło się razem 4, a mianowicie: 2 męż­
czyzn umarło na ropnieę w skutek złamania kości, I kobieta 
wskutek wstrząśnienia mózgu, a 1 na chorobę Hriglita przy 
wrzodzie długotrwałym.

W klinice kobiet leczono 0 przypadków wrzodów połogo­
wych, 2 przypadki zapalenia otrzewny macicznej i 2 przypadki 
krwotoku macicznego, inne choroby zdarzały się pojedynczo 
Obadwa przypadki zapalenia otrzewny macicznej skończyły 
się śmiercią.

W klinice dzieci wydarzały się zapalenie spojówki, wyprysk 
i choroba Hriglita po 2 razy, inne cierpieniu pojedynczo.

W sali maniek i noworodków leczono ropotoków ócz i kiły 
po 4 przypadki, oprócz tego nieżyt jelit raz. Wypadków śmierci 
zdarzyło się razem (i, a mianowicie: w skutek kiły 4, w skutek 
nieżytu jelit i w skutek przyrodzonego braku otworu stolcowego 
po jednym.

W miesiącu .Styczniu odbyło się porodów 22, z tych 21 po­
jedynczych a 1 bliźniąt, 18 ukończyło się siłą natury, 4 z po­

mocą sztuki, a mianowicie użyto kleszczy w trzech przypad- 
k;uh: a) z powodu drgawek u rodzącej (eclampsia p a rtu r lm -  
tium), b) dla braku bólów i dużego przedgłowia, c) z powodu 
zapalenia macicy przed porodem (enmetritis antę partam ) w je­
dnym przypadku uskuteczniono obrót na nóżki dla poprzeczne­
go położenia płodu.

W oddziale chorób kiłowych leczouo tego miesiąca 121 
przypadków kiły, z tych 3 część stanowiły postaci skórne kiły 
wtórorzędmij, kile pierworzędnej towarzyszyła często (12) dy­
mienie:!, r/.eżączkom zapalenie przyjąder. Z chorób skórnych 
leczono wyprysk (c.t•senut), strupień woszezynowaty (f(v-as), 
liszaj (herprs), liszaj żrący (tupas), świerzbiączkę (pntritjn) 
i świerzb (soubies). W sekcyi chirurgicznej leczono 23 wrzo­
dów otrotwiałybh i 3 ropnie.

W oddziale Obłąkanych leczono szaleństwo (mcmia), sza­
leństwo obok padaczki (mania rum rpilepsia), padaczkę (epi- 
Ikpsia) i niedołęztwo (fa h ti ta s ).

l\clil'o logiu. W nocy z dnia 23 na 24 z. m., rozstał się 
z tym światem J a n  L u d w i k  Cascku, Profossor medycyny sądo­
wej i publicznej w Berlinie, słynny z wielu dzieł wzorowych 
jako najznakomitsza powaga w swojej gałęzi lekarskiej.
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Powyższe dzieła nałiyć można w Księgarni I). II.
I lied le ina  w Krakowie.

Do niniejszego Nrn dołączają się Spostrzeżenia meteorolo­
giczne z miesiąca Stycznia i Lutego.



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obscrwatoryjum  Krak.

Stydfeeń, I Mi I r.
ZnaKi: m gła— •  , d ć s z e z " ś n i e g — grad r :  A ,  krupy ~ o ,  błyskawico z grzmotami := I,

błyskanie bez grzm otów " t, W ."w ich er.
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10 —  0-6 —  5-0 —  3-53 25.63 J-43 98-7 Z. 0-7 7-7 6-0 0-97 £

11 —  6-2 — 1 i  r> — 1(1i i i 27.87 0 7 * 100 0 Pn. 0-3 3-7 2-8 —  •
12 —  1-2 — 11-7 —  6-33 31-50 1-06 93-7 W PdW .0-0 6-7 3-5 — •  £
13 +  2-6 —  9-6 —  1-97 31-06 1-45 83-3 PdZ. 0-7 9-7 3-5 —  •
14 5-4 +  1-0 +  3-73 32-01 2-10 75-7 ZPdZ.3-0 4-3 1-0 0-14 :
15 6-5 0-8 3-00 30-82 1-93 74 7 PdZ  1-3 7-0 3 3 —

16 7-1 0-3 4-03 27-75 2-31 81.3 PdZ . 1-3 9-0 0 5 _
17 6-0 0-7 2-87 24-92 2-32 89-7 ZPdZ. 1-0 10-0 1.0 2-56 i
18 l i ) — 3 0 - 1-20 25-86 1-78 98.3 PnZ. 3-0 10-0 4-8 0-90 £
19 —  1-8 —  5-6 —  3-77 27-50 1-36 96-7 Z. 1-0 10-0 4-0 3  9 8  £

! 20 —  4-1 —  11-2 —  7-9.3 30 51 0-92 96-0 ZPnZ. 1-0 3-0 2-0 -

! 21 +  2-8 — 11-8 — 1*87 28-18 j -58 85-3 W. 1.0 9-3 7-7 0 09 £
j 22 7 S +  0-7 +  3-27 29-24 2-20 82-3 Pd W. 0-7 7-7 4-3 —

■ 23 4-5 —  0-7 1-97 30-57 2-21 92-3 P d  W. 0.8 9-0 5-0 _

24 5-9 +  i-o 3-37 29-26 2-49 91-7 W. 0-3 10-0 4-5 0 73 :
25 7.5 2-4 4 47 29-53 l i i 91-3 W. 0-0 8-7 2-5 0 40 i •

26 4-5 1-3 2-47 29-50 2-40 96-3 PnW. 1-0 10-0 3-8 0-67 i •
; 27 4.5 0-5 1-80 29-39 2-18 92-7 WPnW.1-0 10-0 7-5 —  •

28 2-6 0-3 110 29-65 1-99 89-3 PnW . 1-0 10-0 7-0 —

29 6-0 0-4 2-37 27-50 2-25 88-0 PnW . 2.0 9-3 6-8 0-50 :

Średnie mieś. —  1911 329-32 1. 74 91-6 PnW . 1-1 7-28 4-04 Sum.=15717

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 1 o godź. 1*2 n. był . 337'' 28 
Najniższy „ „ „9  „ 3ppd. „ . 323'.'30.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 13"'98.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pu. =  

PdZ.=17‘0, Z .=  15*5, PnZ. =  3‘G.
•Stosunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pu. — 1 : 1*16. W.: Z. =  1:0*77. 
Dni pogodnych z chmurami było 10, deszczów 0, śniegów 7, wichrów 1.

Największe dzienne pole odmian term. dnia 21 było . . 14 9 6.
Najmniejsze „ „ „ „ „ 9 „ . 1 9  7.
Średnie „ „ „ „ ........................................ fi® 09.

57, PnW. 17-fi, W.=-2-2-3, PdW = 6  2, Pd. =  3-1,


